
I 

R O Z D Z I A Ł S I Ó D M Y . 

B A D A N I A M A T E M A T Y C Z N O -
E K O N O M 1 C Z N E P O Z A O G Ó L N Ą 

T E O R J A R Ó W N O W A G I . 

1. Płaskie krzywe podaży i popytu. A. Marshall. 

Istnieje dużo b a d a ń m a t e m a t y c z n o - e k o n o ­
m i c z n y c h p o z a o g ó J n q teor ja r ó w n o w a g i . W ł a ­
ś c i w i e p o w i n n y b y były w s z y s t k i e d o nie j n a l e ­
ż e ć , gdyż b a d a n e s t o s u n k i i l o ś c i o w e m a j q z a w s z e 
m i e j s c e t y l k o w c h w i l i r ó w n o w a g i , niektórzy 
u c z e n i rozważa l i je j e d n a k o d d z i e l n i e , p r z y p u -
s z c z a j q c rnniej lub w i ę c e j wyraźnie , że i n n e p i e r ­
w i a s t k i p o z o s t a j q n i e z m i e n n y m i . Mówi l i śmy już 
o b r a k a c h p o d o b n e j m e t o d y ; z d a r z a się j e d n a k , 
że s ię o t rzymuje z a jej p o m o c q w c a l e niezłe 
przybl iżone rezul taty , w ó w c z a s m i a n o w i c i e , g d y 
pominię te w p ł y w y nie m a j q w i ę k s z e g o z n a c z e n i a 
d l a b a d a n e g o s t o s u n k u . 
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K i l k u e k o n o m i s t ó w p o s ł u g i w a ł o s ię w s w y c h 
b a d a n i a c h p łask iemi k r z y w e m i (') p o d a ż y i p o ­
p y t u . Użyc ie p ł a s k i e j k r z y w e j r ó w n a s ię p r z y ­
p u s z c z e n i u , że każde j c e n i e o d p o w i a d a t y l k o j e d ­
n a ż ą d a n a i j e d n a z a o f i a r o w a n a i lość t o w a r u . 
A b y to by ło m o ż h w e m , t r z e b a b y by ło , a b y 
inne e k o n o m i c z n e wie lkośc i a l b o n i e w y w i e r a ł y 
wpływu n a ż ą d a n e i z a o f i a r o w a n e i lości d a n e g o 
t o w a r u , a l b o p o z o s t a w a ł y bez z m i a n y . O b i e te 
h y p o t e z y s ą n i e z g o d n e z z a s a d n i c z e m i p r z y p u ­
s z c z e n i a m i e k o n o m j i a b s t r a k c y j n e j ; rzut o k a n a 
sys tem (--) w y s t a r c z a , b y to z o b a c z y ć . P ł a s k i e 
k r z y w e p o d a ż y i p o p y t u n ie o d p o w i a d a j ą w i ę c 
w y m a g a n i o m śc is łe j teor j i ; w niektórych j e d n a k 
w y p a d k a c h (np. k i e d y c h o d z i o w y m i a n ę p o ­
między t. z w . n i e w s p ó ł z a w o d n i c z ą c e m i g r u p a m i , 
a ł b o o w y m i a n ę t o w a r ó w n a usługi osob is te , 
łub usług pomiędzy s o b ą ) m e t o d a ta d a j e n a m 
d o b r e przybl iżone rezul taty ; z a l e c a s ię o n a s w o j ą 
prostotą i ł a t w o ś c i ą , z którą s ię dzięki nie j o t rzy­
m u j ą w n i o s k i . 

• 

* • 
Jest to ta s a m a m e t o d a , k tórą s ię pos ługi ­

w a ł C o u r n o t . J e g o „ p r a w o z b y t u " jest p ł a s k ą 

(') M ó w i m y tu o krzywych, g d y ż geometryczne przed­
stawianie kwcstji było prawie w y ł ą c z n i e u ż y w a n e m w tych 
badaniach; uwagi nasze jednak s tosują się również do ba­
d a ń analitycznych, w których p o d a ż i popyt pewnego towaru 
s ą u w a ż a n e za funkcje jego tylko ceny. 
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k r z y w a p o p y t u ; f u n k c j a kosztów p r o d u k c j i n ie 
jest w ł a ś c i w i e k r z y w ą p o d a ż y , a l e m a d o nie j 
w i e l k i e p o d o b i e ń s t w o , a w niektórych w y p a d ­
k a c h m o g ł a b y s ię z n ią z l a ć zupełnie O . Z n a j d u ­
j e m y również p o d o b n ą krzywą p o p y t u u n i e m i e c ­
k i e g o e k o n o m i s t y M a n g o l d f a ("'). W n o w s z y c h 
c z a s a c h m e t o d a ta zrobi ła s ię p o p u l a r n ą dzięki 
M a r s h a l F o w i , który s ię nią p o s ł u g i w a ł n a j p i e r w 
w s w y c h a r t y k u ł a c h : The pure theory of foreign 
trade.—The pure theory of domesłic oalues (3), n a s t ę p ­
n i e zaś w k l a s y c z n e m s w e m d z i e l e — ^Principłes of 
Economics ('). 

W p i e r w s z y m z w y m i e n i o n y c h ar tykułów 
k r z y w e s ą s k o n s t r u o w a n e w n a s t ę p u j ą c y s p o s ó b : 
P r z y p u ś ć m y d w a k r a j e , które w y m i e n i a j ą p o m i ę ­
d z y s o b ą d w a t o w a r y . O d k ł a d a m y i lości t o w a r u 
(X) , w y w o ż o n e g o przez p i e r w s z y n a o s i o d c i ę ­
t y c h ( f ig . 5), a i lości (Y) , w y w o ż o n e g o p r z e z d r u g i , 
n a o s i rzędnych . K a ż d e j i lości y, o t r z y m a n e j 
p r z e z p i e r w s z y o d p o w i a d a i lość x, k tórą s ię o n 
z g a d z a d a ć z a nią ; ł ą c z ą c ze s o b ą w s z y s t k i e t a ­
k i e p u n k t y xy o t r z y m a m y krzywą p o d a ż y p i e r w ­
s z e g o k r a j u . W ten s a m s p o s ó b o t r z y m a m y k r z y ­

cz) Por. w y ż e j , str. 52 i 54. 
(*) Grundriss der Volkswir(schafls'ehre. Stuttgardt, 1863. 

(3) L o n d y n , 1878. Dzieło to nie było nigdy w handlu 
k s i ę g a r s k i m i jest niezmiernie rządkiem. O ile wiemy, je­
dyny d o s t ę p n y dla publiczności egzemplarz znajduje się 
w Goldsmiths" Library w Uniwersytecie Londyńskim [cali 
number G . 863 (3)]. 

(') L o n d y n , 1890. P i ą t e wydanie — 1907. 
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w q p o d a ż y d r u g i e g o k r a j u . P u n k t p r z e c i ę c i a t y c h 
k r z y w y c h jest p u n k t e m r ó w n o w a g i . C e n a w c h w i l i 
r ó w n o w a g i r ó w n a się stycznej k g t a , który t w o ­
rzy z o s i ą o d c i ę t y c h l i n j a , ł g c z g c a p u n k t p r z e c i ę c i a 
z p o c z ą t k i e m s y s t e m u współ rzędnych . K r z y w e s ą 
z w y k l e wypukłemi w s t o s u n k u d o s w o i c h o s i , a l e 
M a r s h a l l przy jmuje i s tn ienie w y j ą t k ó w ; b a d a o n 
także możl iwość k i l k a k r o t n e g o p r z e c i ę c i a k r z y -

y i 

F i g . 5. 

w y c h i w a r u n k i r ó w n o w a g i s t a ł e j , kwes t j e , które 
w t y m s a m y m c z a s i e były r o z w a ż a n e przez W a l -
r a s ' a . 

G d y b y ś m y m i e l i t y l k o d w a p r o d u k t y i d w ó c h 
w y m i e n i a j ą c y c h , k o n s t r u k c j a ta b y ł a b y zupełnie 
ś c i s ł ą , n i e zaś t y l k o przybl iżoną ('); n ie jest to 

(') A l e wypadek ten nie odpowiada ż a d n e m u rzeczy 
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w y p a d e k , r o z w a ż a n y przez M a r s h a l F a : k a ż d y 
z d w ó c h t o w a r ó w p r z e d s t a w i a w rzeczywistości 
k i l k a i n n y c h , z któremi m a b y ć r ó w n o w a ż n y m ; 
n a s t ę p n i e w każdym k r a j u jest o n c z ę ś c i ą c a ł e g o 
sys temu e k o n o m i c z n e g o . P o d a ż w i ę c i c h i p o p y t 
za leżą o d wie lkośc i , k tóre n i e m o g ą b y ć u w a ż a -

p 

Fig . 6. 

ne z a n i e z m i e n n e p r z y z m i a n a c h w w o z u i w y ­
w o z u ; w o b e c tego k o n s t r u k c j a M a r s h a l F a m a 
t y l k o w a r t o ś ć przybl iżoną. 

wistemu zjawisku i m o ż e b y ć r o z w a ż a n y m tylko jako przy­
kład, w celach dydaktycznych (np. u Pareto w Manuel, str. 
592, fig. 17). Por. w y ż e j , str. 177. 
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W d r u g i m a r t y k u l e s p o s ó b k o n s t r u k c j i k r z y ­
w y c h jest n i e c o o d m i e n n y m . O d k ł a d a m y n a o s i 
rzędnych c e n y , w y r a ż o n e w p i e n i ą d z a c h , a n a 
o s i o d c i ę t y c h o d p o w i a d a j ą c e i m i lości ż ą d a n e 
i z a o f i a r o w a n e . W ten s p o s ó b o t r z y m u j e m y k r z y ­
w ą p o d a ż y i k r z y w ą p o p y t u , których p r z e c i ę c i e 
d a j e n a m p u n k t r ó w n o w a g i , a w i ę c c e n ę i i lość 
w y m i e n i o n ą . 

N a z w i j m y A B ( f ig . 6) krzywą p o p y t u j e d ­
n o s t k i , K P c e n ę w c h w i l i r ó w n o w a g i . M a r s h a l l 
p r z y p u s z c z a , że w t y c h w a r u n k a c h p o w i e r z c h n i a 
O A K P p r z e d s t a w i a sumę, k t ó r ą b y ta o s o b a w o ­
l a ł a z a p ł a c i ć r a c z e j , niż o b e j ś ć s ię bez i lości b 
r o z w a ż a n e g o p r z e d m i o t u ; a l e o t rzymuje j ą z a 
s u m ę ab, p r z e d s t a w i a n ą przez pros tokąt O R K P , 
o s i ą g a w i ę c z y s k , p r z e d s t a w i o n y przez p o w i e r z c h ­
nię A R K ; ten z y s k n a z y w a M a r s h a l l „rentą s p o ­
ż y w c y " ( consumer ' s rent) ('). 

(') K i l k a lat później w s z c z ę ł a się ż y w a dysputa na te­
mat: w jakim stopniu „ c o n s u m e r ' s rent" odpowiada o s i ą g ­
niętej przy kupnie czystej wygranej na użyteczności? W kwe-
stji tej zabierali g łos : Walras , Auspitz i Lieben (Revue 
d'Economie polilique, 1889), profesorowie Nicholson i Edgeworth 
i Enrico Barone (Economic Journal, 1893 i 1894), wreszcie P a ­
reto w swym Cours (str. 35 i nast.). W y j a ś n i e n i a , dane przez 
niego, m o g ą , zdaje się, b y ć u w a ż a n e za ostateczne. 

Jeżel i przyjmiemy istnienie płaskiej krzywej popytu, 
pierwiastek „ c o n s u m e r ' s rent" o d p o w i a d a j ą c y nieskończenie 
m a ł e j ilości dpb towaru B ma za w y r a ż e n i e : 

i V = (p — P) d[.b 

gdzie p oznacza c e n ę , którą s p o ż y w c a gotowby był z a p ł a c i ć . 
18 
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Jeżef i y = f (x) jest r ó w n a n i e m k r z y w e j p o ­
p y t u , (a,b) współ rzędnemi p u n k t u r ó w n o w a g i , a n a ­
l i t y c z n e w y r a ż e n i e d l a „consumer ' s ren t " jest n a m 
d a n e m przez : 

D i a g r a m y , które z n a j d u j e m y w Principles są 
s k o n s t r u o w a n e podług o s t a t n i e g o w z o r u . M a j ą 
o n e g ł ó w n i e z a z a d a n i e i lustrac ję w y w o d ó w 
tekstu, a l e autor z a z n a c z a p a r o k r o t n i e , że u w a ż a 
je z a n i e z b ę d n e d o p e ł n i e n i e s ł o w n y c h r o z u m o ­
w a ń . Mnie j szą w a g ę p r z y p i s u j e o n s f o r m u ł o w a ­
n i o m a n a l i t y c z n y m , które , o d e s ł a n e d o d o d a t k u 
w k o ń c u książki , n ie idą z w y k l e p o z a proste w y -

a P tq, którq pfaci rzeczywiśc ie . O d p o w i a d a j ą c y mu przy­
rost użyteczności c a ł k o w i t e j w y r a ż a się przez: 

gdzie «fc jest k r a ń c o w y m stopniem użyteczności B. 
P c r ó w n y w a j q c te dwa w y r a ż e n i a , znajdujemy: 

„ C o n s u m e r ' s rent" jest w i ę c proporcjonalnq przyrostowi uży­
teczności , o ile ocena pieniqdza pozostaje stałq. Teoretycz­
nie warunek ten nie m o ż e b y ć w y p e ł n i o n y m , ale w praktyce 
zbl iżamy się doń często . Zato zyski rozmaitych o s ó b nie 
mogq b y ć nawet w przybliżeniu p o r ó w n y w a n e za p o ś r e d ­
nictwem odpowiednieh „ c o n s u m e r ' s rent". 

dV—d d>. 
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r a ż e n i e z a p o m o c ą s y m b o l ó w okreś leń i t w i e r ­
dzeń tekstu. 

J e d n e m s ł o w e m , M a r s h a l l p o s ł u g i w a ł s ię 
wszędzie konst rukc ją przybl iżoną, a l e na leży d o ­
d a ć , że czynił to z w i e l k i m t a k t e m i z r ę c z n o ś c i ą . 
W p o ł ą c z e n i u z i n n e m i w y b i t n e m i z a l e t a m i j e g o 
książki , d a ł a o n a d o s k o n a ł e rezul ta ty i rtie m a ł o 
przyczyni ła s ię d o z r o b i e n i a tej książki j e d n y m 
z n a j l e p s z y c h t r a k t a t ó w e k o n o m j i . Użyteczność 
tego r o d z a j u b a d a ń n ie jest k w e s t j o n o w a n ą p r z e z 
n i k o g o , n a w e t przez n a j z a c i ę t s z y c h przec iwników 
z a s t o s o w a n i a m a t e m a t y k i d o nasze j n a u k i . A l e 
m o ż n a s ię z a p y t a ć , czy , o g r a n i c z a j ą c w ten s p o ­
s ó b to z a s t o s o w a n i e , n ie z o s t a w i a s ię n a s tronie 
na j cennie j sze j j e g o częśc i (')-

2. Auspitz i Lieben. 

P ł a s k i e k r z y w e leżą również w z a s a d z i e w a ż ­
nej p r a c y A u s p i t z ' a i L i e b e n ' a : Untersuchungen iiber 
die Theorie des Preises (2). A u t o r o w i e s t a r a j ą s ię 
r o z w i ą z a ć n a s t ę p u j ą c e z a g a d n i e n i e : o i le już 

(') Marshall sam robi pewne z a s t r z e ż e n i a co do u ż y " 
teczności zastosowania matematyki do ekonomji; przesadzono 
m o ż e nieco znaczenie jego zdania o „ n i e s k o ń c z o n y c h trans­
pozycjach w formuły teorji ekonomicznych" (Principles, w s t ę p ) 
zdaje się jednak, że wielki ekonomista rzeczywiśc ie niedoce­
nia użytecznośc i matematyki, jako ś r o d k a d o k ł a d n e g o o k r e ś ­
lenia myśli współza leżnośc i wielkości ekonomicznych (którp 
m o ż n a tylko mglisto w y o b r a z i ć sobie bez pomocy matema­
tyki) i w y r a ż e n i a ca łokształ tu s t o s u n k ó w , które ta myśl za­
wiera. 

(!) Lipsk, 1889. 
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istnieje p r a w i d ł o w o f u n k c j o n u j ą c a w y m i a n a p r z y 
p o ś r e d n i c t w i e pieniędzy, o d c z e g o za leżą c e n a 
i i lość spożyta p e w n e g o t o w a r u , przypuszcza jąc , 
że c e n y i i lości i n n y c h t o w a r ó w a także w a r t o ś ć 
p i e n i ą d z a s ą n a m d a n e i p o z o s t a j ą bez z m i a n y ? 
R o z w i ą z u j ą to z a g a d n i e n i e m ó w i ą c , że c e n a m u ­
s i b y ć r ó w n ą j e d n o c z e ś n i e użytecznośc i os tatnie j 
spożyte j i k o s z t o m p r o d u k c j i ostatnie j w y t w o r z o ­
nej j e d n o s t k i d a n e g o t o w a r u i , że, p o n i e w a ż ta 
r ó w n o ś ć może s ię zdarzyć t y l k o raz j e d e n w s k u ­
tek f o r m y k r z y w y c h p o d a ż y i p o p y t u , i lość w y ­
m i e n i o n a jest przez to s a m o o k r e ś l o n ą . D l a u d o ­
w o d n i e n i a tych twierdzeń p o s ł u g u j ą s ię o n i k o n ­
s t rukc ją g e o m e t r y c z n ą , którą p o s t a r a l i ś m y się o d ­
d a ć w f i g u r z e 7 i k tórą z a c h w i l ę w y j a ś n i m y . W k o n ­
s t rukc j i tej i r o z u m o w a n i a c h przyjęli o n i , że uży­
t e c z n o ś ć k a ż d e j cząstki t o w a r u m a z a m i c r ę s u ­
m ę pieniędzy, k t ó r ą b y s ię w o l a ł o z a p ł a c i ć z a 
n ią , racze j niż s ię zupełnie bez nie j o b e j ś ć ; z r o ­
b i l i n a w e t sumę o t r z y m a n y c h w ten s p o s ó b uży­
tecznośc i i n d y w i d u a l n y c h d l a o b l i c z e n i a użytecz­
nośc i s p o ł e c z n e j . N i e m a p o t r z e b y p o w t a r z a ć , że 
t a k i s p o s ó b p o s t ę p o w a n i a n ie jest p r a w i d ł o w y m : 
już d l a j e d n e j i tej s a m e j o s o b y użyteczność jest 
t y l k o w ó w c z a s p r o p o r c j o n a l n ą d o c e n y ( m a k s y ­
malne j ) , k i e d y o c e n a p i e n i ą d z a p o z o s t a j e n i e z m i e n ­
n ą . C o zaś d o użyteczności różnych o s ó b , to s ą 
o n e w o g ó l e n i e w s p ó ł m i e r n e m i . S u m a pieniędzy 
n i c n a m n i e m ó w i o r z e c z y w i s t e j użyteczności 
o s i ą g n i ę t e j przez s p o ł e c z e ń s t w o O -

(') Pareto w swoich badaniach przyjmuje wprawdzie 
(i to po d o k ł a d n e m o m ó w i e n i u t e r m i n ó w ) , że maxiinum uży-
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Z o b a c z m y teraz konst rukc ję g e o m e t r y c z n ą . 
O d k ł a d a m y n a o s i o d c i ę t y c h ( f ig . 7) (') i lości ( w y ­
t w o r z o n e l u b spożyte) r o z w a ż a n e g o t o w a r u , a n a 
o s i rzędnych s u m y pieniędzy. K a ż d e j w y t w o r z o ­
nej i lości x o d p o w i a d a s u m a y, k tórą jej p r o ­
d u k c j a k o s z t o w a ł a . Ł ą c z ą c ze s o b ą szczyty otrzy­
m a n y c h w ten s p o s ó b rzędnych, będz iemy m i e l i 
p i e r w s z ą krzywą — krzywą kosztów p r o d u k c j i 

( K o s t e n k u r v e ) ; podług a u t o r ó w p o s i a d a o n a n a ­
s t ę p u j ą c e w ł a s n o ś c i : 1) z a c z y n a się w p u n k c i e O ; 

teczności odpowiada maximurn w a r t o ś c i w p i e n i ą d z a c h wy­
tworzonych d ó b r , ale nigdzie nie p r ó b u j e mierzyć jednej 
z tych wielkości za p o m o c ą drugiej. 

(') M a ona na celu d a ć przybliżone pojęc ie o kon­
strukcji Auspitz'a i Lieben'a. Krzywe na naszym rysunku nie 
oddajq d o k ł a d n i e s t o s u n k ó w i l o ś c i o w y c h opisanych w tek­
śc ie . 

o 

f i g . 7. 
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2) s ta le s ię p o d n o s i ; 3) jest s ta le w k l ę s ł ą o d n o ­
śnie d o o s i d o d a t n i c h y, 4) zbliża s ię a s y m p t o ­
tycznie d o p i o n o w e j l in j i pros te j . 

K a ż d e j spożyte j i lości x o d p o w i a d a s u m a y, 
p r z e d s t a w i a j ą c a c a ł k o w i t ą użytecznność tej i lości . 
W ten s a m s p o s ó b , c o p o p r z e d n i o , o t r z y m a m y 
d r u g ą krzywą, krzywą użyteczności ( M u t z l i c h -
k e i t s k u r w e ) , k tóra : 1) z a c z y n a s ię w O ; 2) p o d ­
n o s i s ię n a j p i e r w , a p o t e m o p a d a (ta o s t a t n i a 
c z ę ś ć n ie jest w s k a z a n ą n a n a s z y m r y s u n k u ) , 
3) jest s ta le w y p u k ł ą , o d n o ś n i e d o o s i d o d a t n i c h y. 

E k o n o m i c z n e z n a c z e n i e w k l ę s ł o ś c i l u b w y ­
pukłośc i k r z y w y c h ł a t w e m jest d o z r o z u m i e n i a . 
W y r a ż a s ię przez to, że użyteczność k o l e j n y c h 
c z ą s t e k s ta le s ię z m n i e j s z a , p o d c z a s g d y koszt 
p r o d u k c j i s ta le s ię p o w i ę k s z a . O s t a t n i e p r z y ­
p u s z c z e n i e m o ż e s ię w y d a ć d z i w n e m ; a u t o ^ o w i e 
s t a r a j ą s ię u s p r a w i e d l i w i ć je przez n a s t ę p u j ą c e 
r o z u m o w a n i e : jeżel i przypuścimy, że p r o d u k c j a 
k a ż d e g o w y t w ó r c y jest n a t y l e m a ł ą , że n i e w y ­
w i e r a w p ł y w u n a c e n ę (co jest c e c h ą w o l n e g o 
w s p ó ł z a w o d n i c t w a ) , w y t w ó r c a ten n ie z a t r z y m a 
s ię n i g d y w t a k i m p u n k c i e k r z y w e j , g d z i e koszt 
p r o d u k c j i s p a d a ; te częśc i k r z y w e j p o w i n n y b y 
były, śc i ś le rzecz b i o r ą c , b y ć u w a ż a n e z a n i e ­
i s tn ie jące . W p i e r w s z e m przybliżeniu, żeby n i e k o m ­
p l i k o w a ć k o n s t r u k c j i , m o ż n a u w a ż a ć krzywą z a s ta ­
re w k l ę s ł ą , a przy jąć p o t e m o d p o w i e d n i ą p o p r a w k ę . 

K r z y w e p o d a ż y i p o p y t u ł a t w o s ię w y p r o ­
w a d z a j ą z powyższych; c e n a , p o które j s ię o f i a ­
r o w u j e p e w n ą i lość x, r ó w n a się c e n i e kosztu 
ostatnie j w y t w o r z o n e j j e d n o s t k i ; t a zaś o s t a t n i a 
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r ó w n a się p o c h o d n e j f u n k c j i kosztów p r o d u k c j i , 

a l b o t r y g o n o m e t r y c z n e j s tycznej k ą t a , który t w o ­
rzy z o s i ą x l i n j a p r o s t a , s t y c z n a z krzywą k o s z ­
tów w p u n k c i e , o d p o w i a d a j ą c y m o d c i ę t e j x. Su­
m a z a k tórą s ię o f i a r o w u j e i lość x (t. j . i l o c z y n 
c e n y n a i lość) o k r e ś l a s ię g e o m e t r y c z n i e w s p o ­
s ó b n a s t ę p u j ą c y : p r o w a d z i s ię przez p o c z ą t e k 
pros tą , r ó w n o l e g ł ą d o p o w y ż e j w y m i e n i o n e j s tycz­
nej z krzywą w p u n k c i e , m a j ą c y m o d c i ę t ą x; rzę­
d n a y tej proste j , o d p o w i a d a j ą c a tej s a m e j 
o d c i ę t e j , d a n a m p o s z u k i w a n ą s u m ę . Ł ą c z ą c ze 
s o b ą szczyty , w ten s p o s ó b o t r z y m a n y c h rzęd­
n y c h , o d p o w i a d a j ą c y c h w s z e l k i m i lośc iom x, m a ­
m y n o w ą krzywą, krzywą p o d a ż y . J a k i k r z y w a 
kosztów, jest o n a z a w s z e w k l ę s ł ą o d n o ś n i e d o 
o s i d o d a t n i c h y i zbliża s ię a s y m p t o t y c z n i e d o 
p i o n o w e j pros te j . O s t a t n i a w ł a s n o ś ć o z n a c z a , że 
i lość z a o f i a r o w a n a n ie m o ż e w z r a s t a ć n ieskoń­
c z e n i e ze w z r o s t e m c e n y , a l e s p o t y k a g r a n i c ę , 
p o z a którą jest p r a w i e s t a ł ą , 

W p o d o b n y s p o s ó b o t rzymuje s ię z k r z y w e j 
użyteczności krzywą p o p y t u . J a k i ta o s t a t n i a , jest 
o n a z a w s z e w y p u k ł ą o d n o ś n i e d o o s i d o d a t n i c h 
y, rzędne jej w z r a s t a j ą n a j p i e r w , a l e w k r ó t c e 
p r z e c h o d z ą przez m a x i m u m i z a c z y n a j ą s ię z m n i e j ­
s z a ć . 

W t y c h w a r u n k a c h k r z y w e p o d a ż y i p o p y t u 
m o g ą s ię s p o t k a ć t y l k o raz j e d e n ; i c h p r z e c i ę c i e 
d a j e n a m p u n k t r ó w n o w a g i (x y); c e n a , p r z y 
które j z a c h o d z ą t r a n z a k c j e , r ó w n a s ię stycznej 
k ą t a , który t w o r z y z o s i ą x l i n j a p r o s t a , ł ą c z ą c a 
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p u n k t (V y) z początk iem, r ó w n o l e g ł a d o każde j 
z p r o s t y c h , s t y c z n y c h z k r z y w e m i użyteczności 
i kosztów p r o d u k c j i w p u n k t a c h o d p o w i a d a j ą ­
c y c h o d c i ę t e j x. 

K o n s t r u k c j a , k tórą o p i s a l i ś m y ł a t w o p o z w a l a 
n a w y p r o w a d z e n i e l i c z n y c h w n i o s k ó w , szczegól ­
n ie w k w e s t j a c h h a n d l u m i ę d z y n a r o d o w e g o , m o ­
n o p o l ó w , p o d a t k ó w , etc. W y p r o w a d z a s ię też 
ł a t w o z a jej p o m o c ą t w i e r d z e n i e o m a x i m u m 
użyteczności p r z y w o l n e m w s p ó ł z a w o d n i c t w i e . 

W t a k i s p o s ó b o t r z y m a n e , t w i e r d z e n i e to n ie 
m a n a t u r a l n i e tego z n a c z e n i a , c o t w i e r d z e n i e 
P a r e t o ; n ie jest o n o a n i tak śc is łem, a n i tak 
p o w s z e c h n e m ; d o t y c z y t y l k o t r a n z a k c j i n a d j e d ­
n y m p r z e d m i o t e m . A l e c e n a i i lość w y t w o r z o n a 
łub spożyta p e w n e g o t o w a r u o d d z i a ł y w a j ą n a 
inne p i e r w i a s t k i życ ia g o s p o d a r c z e g o i w y w i e ­
r a j ą przez to n a o g ó l n ą s u m ę użyteczności wpływ, 
k t ó r e g o A u s p i t z i L i e b e n nie wzięli p o d u w a g ę . 
T o n a m w y j a ś n i a , że m o g l i o n i p o z o s t a w i ć bez 
u w a g i j e d e n z w a r u n k ó w m a x i m u m użyteczności , 
ten m i a n o w i c i e , a b y c a ł k o w i t y koszt przeds ię ­
b i o r s t w a r ó w n a ł s ię c a ł o k s z t a ł t o w i u z y s k a n y c h 
przezeń ze sprzedaży s u m . 

• 

* * 

K s i ą ż k a A u s p i t z ' a i L i e b e n ' a b y ł a p r z e d ­
m i o t e m p o w a ż n y c h i częs to u z a s a d n i o n y c h z a ­
rzutów. Z a r z u c a n o i m utożsamienie użyteczności 
z c e n ą , przy jęc ie stale w z r a s t a j ą c e g o kosztu p r o -
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a u k c j i , p o m i e s z a n i e w p o j ę c i u w y t w ó r c y d w ó c h , 
e k o n o m i c z n i e o d r ę b n y c h , o s ó b — przeds ięb i or cy 
i d o s t a r c z y c i e l a usług. S z c z e g ó l n i e myłnem jest 
p r z y p u s z c z e n i e , że w a r t o ś ć p i e n i q d z a m o ż e p o ­
z o s t a ć s t a ł ą , p o m i m o z n a c z n y c h z m i a n c e n . ( M a r ­
s h a l l r o b i to p r z y p u s z c z e n i e t y l k o d l a m a ł y c h 
z m i a n ) . T o p r z y p u s z c z e n i e jest j e d n a k k o n i e c z ­
n e m , a b y módz d a ć k r z y w y m p o d a ż y i p o p y t u , 
szczególn ie p i e r w s z e j , formę, którą i m p r z y p i ­
su ją a u t o r o w i e , s t a n o w i w i ę c o n o d o p e w n e g o 
s t o p n i a j e d e n z z a s a d n i c z y c h punktów s y s t e m u (')-

W a d y książki s ą n i e o d ł ą c z n e o d m e t o d y , 
k tóra w y o d r ę b n i a sztucznie n iektóre częśc i z o g ó l ­
n e g o sys temu. Z a l e ż n i e o d okol icznośc i s ą o n e 
mnie j l u b w i ę c e j u w y d a t n i o n e . W n a j l e p s z y m 
r a z i e o t rzymuje s ię w ten s p o s ó b przybl iżone r o z -

(') W dodatku II, autorowie s t a r a j ą się d o w i e ś ć , że 
zasadnicze w ł a s n o ś c i krzywych istnieją i przy zmiennej oce­
nie p i e n i ą d z a ; rozumowanie ich zawiera jednak b ł ą d , w y j a ś ­
niony zresztą później przez samego Lieben'a w Zeitschrifi fur 
Volkswirschaft e.tc, ( W i e d e ń , 1908, str. 609). Autorowie rozumo­
wali na str. 407—408, jak gdyby iloczyn 

d'\ (xa,tg < >a ) 

dfl ' 9 ° 

musiał się z m i e n i a ć zawsze w tym samym kierunku, co i ce­
na tg Qa , co nie jest s łusznem. 

Dodatek IV zawiera p r ó b ę analitycznego r o z w i ą z a n i a 
ca łokszta ł tu zagadnienia r ó w n o w a g i ; nie m o ż e ona jednak 
b y ć u w a ż a n ą za zupełnie z a d a w a l n i a j ą c ą . Trzeba też zau­
w a ż y ć , że leży ona do pewnego stopnia poza w ł a ś c i w y m 
systemem Auspitz'a i Lieben'a. 
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w i ą z a n i e c z ę ś c i o w e g o z a g a d n i e n i a . Jeże l i s ię w y ­
c i ą g a zeń w s z y s t k i e l o g i c z n e k o n s e k w e n c j e , w p a ­
d a s i ę w sprzecznośc i . T o s ię w ł a ś n i e zdarzyło 
n a s z y m a u t o r o m . N i e m o ż n a j e d n a k zaprzeczyć , 
że k s i ą ż k a i c h z a w i e r a d o b r e przybł iżone rozwią ­
z a n i a w i e l u p o s z c z e g ó l n y c h k w e s t j i . 

3. Edgeworth. Knut Wicksell. Ogólne uwagi o zastoso­

waniu płaskich krzywych. 

Użycie p ł a s k i c h k r z y w y c h jest b a r d z o r o z -
p o w s z e c h n i o n e m , szczególn ie w ś r ó d a n g i e l s k i c h 
i a m e r y k a ń s k i c h e k o n o m i s t ó w . P r o f e s o r F . Y . 
E d g e w o r t h (') p o s ł u g u j e s ię n i e m i często , m i a n o ­
w i c i e w s w y c h s t u d j a c h n a d m o n o p o l e m , w któ­
r y c h świetnie rozwinął pomys ły C o u r n o t . J a k 
zaznaczyl i śmy wyże j (rozdział 1 1 ) , w b a d a n i u t y c h 
k w e s t j i r o z w a ż a n a m e t o d a p r z e d s t a w i a w i e l k i e 
u ł a t w i e n i a , a p o c i ą g a z a s o b ą względnie m a ł ą 
t y l k o n i e d o k ł a d n o ś ć . Z a s t o s o w a n a b a r d z o u m i e ­
ję tn ie i ostrożnie przez E d g e w o r t h ' a d a ł a o n a 
rezul ta ty bez zarzutu , p r z e d s t a w i a j ą c e p r a w d z i ­
w i e c e n n y d o b y t e k n a u k o w y . 

T ę s a m ą m e t o d ę s t o s o w a ł i K n u t W i c k s e l l 
m ó w i ą c o i n c y d e n c j i p o d a t k ó w , którym p o d l e g a 

(') „International values", Economic Journal, 1894; „ T h e 
pure theory of taxation", ibidem, 1897; „ P r o f e s s o r Seligman on 
inathematical method", ibidem, 1899; „Contr ibution to the theory 
of railway rates"; ibidem, 1911 —1912; „ L a teoria pura del mo-
nopolio", Giornale degli economisli, 1897. 
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m o n o p o l i s t y c z n e przeds ięb iors two ('). W tej częśc i 
s w e j p r a c y nie p r z e ś c i g n ą ł o n zresztg rezultatów 
o t r z y m a n y c h już przez C o u r n o t . B a r d z i e j o r y g i -
na łnemi s ą j e g o s tud ja n a d k a p i t a ł e m , w któ­
r y c h rozwinął w c i e k a w y s p o s ó b pomys ły J e v o n -
s 'a i B ó h m - B a w e r k ' a . W i c k s e l l d a ł s w o j e j teor j i 
w y r a z m a t e m a t y c z n y (*), r o z w a ż a j ą c p r o d u k c y j n o ś ć 
p r a c y j a k o funkc ję d ługośc i o k r e s u p r o d u k c j i . 
N i e s t e t y , i tutaj m u s i m y przy jąć z a n i e z m i e n n e 
wie lkośc i , które z n a t u r y z a g a d n i e n i a muszą s ię 
z m i e n i a ć w zależnośc i o d d ł u g o ś c i o k r e s u p r o ­
d u k c j i . M a m y w i ę c z n o w u d o c z y n i e n i a z p ł a s k ą 
krzywą (produkcy jnośc i ) , i o g ó l n e z a r z u t y , r o b i o ­
ne tej m e t o d z i e , k i e d y chodzi ło o p r z e d s t a w i e n i e 
p o d a ż y i p o p y t u j a k o f u n k c j i c e n y , m o g ą s ię 
również s t o s o w a ć d o p r ó b t a k i c h j a k W i c k s e l P a . 

W s z y s t k i e k o n s t r u k c j e tego r o d z a j u m a j ą 
t y l k o w a r t o ś ć przybl iżoną i o d d a l a j ą s ię m n i e j 
l u b w i ę c e j o d zupełne j ś c i s łośc i . N i e w y n i k a 
s tąd , a b y były n i e p o t r z e b n e m u z a r ó w n o p o d 
w z g l ę d e m d y d a k t y c z n y m j a k h e u r y s t y c z n y m m o ­
g ą o d d a ć z n a c z n e usługi, c z y to u s t a l a j ą c p o j ę ­
c ie , c z y też u k a z u j ą c s t o s u n k i , o d k r y c i e których 
z a p o m o c ą s ł o w n e g o t y l k o r o z u m o w a n i a b y ł o b y 
t r u d n e m , l u b n a w e t n iemożl iwem. Umie ję tn ie sto­
s o w a n e , m o g ą n a w e t d a ć rezultaty , n ie z a w i e r a ­
j ą c e b łędu, a l e i lość p o d o b n y c h w y p a d k ó w jest 
o g r a n i c z o n ą , a c o ważnie j sze , s a m a m e t o d a n ie 

(') Finanztheoretischc Untersuchungcn, Jena, 1896, str. 19—21. 
(2) Uber Wert, Kapitał und Rentę, Jena, 1893, str. 95—105. 
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d a j e n a m p o d t y m w z g l ę d e m ż a d n e j p e w n o ś c i . 
L o g i c z n i e rozwinięte , p o d s t a w o w e jej t w i e r d z e n i a 
p r o w a d z ą nas z a w s z e d o b łędu: n i e m a n ic tak 
n i e b e z p i e c z n e g o , j a k r o z u m o w a n i a d e d u k c y j n e 
z a s t o s o w a n e d o n ieśc i s łych p r z e s ł a n e k ; m a t e m a ­
t y k a , b ę d ą c a na jczystszą f o r m ą d e d u k c j i , d z i e l i 
z nią ten b r a k ; a l e j e d n o c z e ś n i e d a j e n a m moż­
n o ś ć ustrzedz się p r z e d n i m , r o z w a ż a j ą c c a ł o ­
kształt sys temu, z a m i a s t tego , żeby w y r y w a ć zeń 
o d d z i e l n y s tosunek. G ł ó w n y zarzut , który m o ż n a 
zrobić b a d a n i o m , o p a r t y m n a rozważaniu f u n k c j i 
j edne j z m i e n n e j , p o l e g a w ł a ś n i e n a tern, że n i e 
p r z e d s t a w i a j ą o n e korzyści p ł y n ą c y c h z tego c h a ­
r a k t e r u m a t e m a t y k i , a które u w a ż a m y z a n a j ­
c e n n i e j s z y rezultat jej z a s t o s o w a n i a , że n i e d a j ą 
n a m możnośc i okreś l i ć d o k ł a d n i e w a r u n k i w y ­
g ł a s z a n y c h twierdzeń, s k o o r d y n o w a ć te t w i e r d z e ­
n i a i p o d p o r z ą d k o w a ć je ogó ln ie j szym z a s a d o m , 
że p o z o s t a w i a j ą n a s w n i e w i a d o m o ś c i , c o d o 
s t o p n i a i c h przybl iżenia . T o też, p o m i m o n i e w ą t ­
p l i w e j użyteczności t y c h b a d a ń i w a r t o ś c i k o n ­
c e p c j i e k o n o m i c z n y c h , które c z a s a m i d o p e ł n i a j ą , 
n i e p o d o b n a przypisać i m tego n a u k o w e g o z n a ­
c z e n i a , c o p r a c o m W a l r a s ' a a l b o P a r e t o (')-

O Poza pracami, o których mówil iśmy, istnieje jeszcze 
wielka ilość książek lub a r t y k u ł ó w , które m o ż n a z a l i c z y ć do 
ekonomji matematycznej. Wiele z nich nie ma ż a d n e j war­
tości , czy to wskutek f a ł s z y w e g o lub zbyt ciasnego p o j ę c i a 
o roli matematyki w ekonomji, czy też wskutek nieznajo^ 
mości omawianych p r z e d m i o t ó w . A l e pominęl iśmy i p e w n ą 
ilość — m o ż e z n a c z n ą — dobrych prac, t r a k t u j ą c y c h zbyt spe-
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cjnlne kwestji, lub p o s ł u g u j ą c y c h się matematyka tylko w bar­
dzo nieznaczny s p o s ó b . 

N a l e ż a ł o b y m o ż e zrobić w y j ą t e k dla b a d a ń n a d ' 
umiejscowieniem produkcji; m o ż n a w y m i e n i ć z prac w tym 
kierunku: Launhardt: Kommerziele Trassirung der Verkehrswege, 

Lipsk, 1887 i j e g o ż a r t y k u ł „ D i e Bestimmung des zweckmas-
sigsten Standortes einer Gewerblichen A n l a g e " w Zeitschrift 
der deulschen Ingenieure, 1882, wreszcie Weber 'a : Uber den Standorl 

der Induslrien, z dodatkiem matematycznym G . Pick'a , Tubinga , 
1909. Kwestja, jak widzimy zaledwie z o s t a ł a p o r u s z o n ą 
i trudno dzisiaj jeszcze z a d e c y d o w a ć o w a r t o ś c i tych b a d a ń . 
(Por. a r tykuł prof. W . Bortkiewicza w Archiw f. Sozialwissen-
schaft, 1910, I, str. 759 i n a s t ę p n e , który wypowiada się na 
niekorzyść w y w o d ó w geometrycznych Weber 'a-Pick'a) . 



Z A K O Ń C Z E N I E . 

D o c h o d z i m y d o k o ń c a nasze j p r a c y . Zba­
daliśmy ważnie j sze p r ó b y z a s t o s o w a n i a m a t e m a ­
t y k i d o e k o n o m j i p o l i t y c z n e j ; c h c i e l i b y ś m y jesz­
cze s t reśc ić w k i l k u s ł o w a c h u w a g i , które n a s u ­
w a to b a d a n i e . 

P r z e d e w s z y s t k i e m , m o ż e m y s k o n s t a t o w a ć , 
że m a t e m a t y k a b y ł a d o t y c h c z a s s t o s o w a n g t y l k o 
d o j edne j częśc i e k o n o m j i a b s t r a k c y j n e j : d o n a u ­
k i o r ó w n o w a d z e e k o n o m i c z n e j . P o z o s t a w i a 
o n a p o z a s o b g w i e l e w a ż n y c h z a g a d n i e ń , d o 
których n ie p r ó b o w a n o jeszcze z a s t o s o w a ć m a ­
t e m a t y k i , c z y to d l a tego , że z n a t u r y rzeczy nie 
m o g ą b y ć b a d a n e i n a c z e j j a k z a p o m o c ą i n ­
d u k c j i , c z y też d l a t e g o , że p r z e d s t a w i a ł y d o t y c h ­
c z a s n i e p r z e z w y c i ę ż o n e trudności d l a r a c h u n k u . 
T u t a j n a l e ż ą z a g a d n i e n i a , które s ię m n i e j lub 
w i ę c e j szczęś l iwie ł ą c z y p o d n a z w ą d y n a m i c z ­
n y c h , a które m a j ą m i e j s c e , k i e d y r o z w a ż a m y 
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s tan e k o n o m i c z n y , j a k o z m i e n i a j ą c y s ię z b i e ­
g i e m c z a s u (1). 

C o się t y c z y z a g a d n i e n i a r ó w n o w a g i , to 
widziel iśmy, że środki w y r a ż a n i a s ię i r o z u m o ­
w a n i a , których n a m u d z i e l a m a t e m a t y k a , d a j ą 
n a m d o s k o n a ł y , może j e d y n y , s p o s ó b w y ł o ż e n i a 
p r a w i d ł o w o ca łokszta ł tu s t o s u n k ó w w s p ó ł z a l e ż ­
nośc i , które s t a n o w i ł y b y życie g o s p o d a r c z e , g d y ­
b y n iektóre h y p o t e t y c z n e z a ł o ż e n i a teor j i były 
s łusznemi, a które w rzeczywistośc i p r z e d s t a w i a j ą 

(') Pareto r o z w a ż a ł w swoim Cours d'ćconomie politique 
m o ż l i w o ś ć matematycznego badania tego przedmiotu, ale nie 
w y s z e d ł w tern dziele poza p a r ę o g ó l n i k o w y c h uwag. Inna 
jego praca, krótki ar tukuł w Giornale degli economisti (1901) p. t. 
„ L e equazioni del equilibrio dinamico" jest dotychczas je­
d y n ą p r ó b q w tym kierunku. 

Trzeba r o z r ó ż n i a ć dwie grupy zjawisk dynamicznych: 
pierwsze m a j ą miejsce, kiedy r o z w a ż a m y system ekonomicz­
ny, d q ż q c y do r ó w n o w a g i ; zanim zostanie ona osiqgniętq , 
przejdzie pewien okres czasu, k t ó r e g o d ł u g o ś ć z a l e ż y od te­
go, co m o ż n a b y n a z w a ć zdolnośc ig dostosowania się jedno­
stek i przedsiębiors tw. M o g l i b y ś m y b a d a ć s z y b k o ś ć zmian, 
porzqdek ich n a s t ę p s t w a etc. T r u d n o ś ć matematycznego ba­
dania przedmiotu polega na naszej zupełnej n i e z n a j o m o ś c i 
s t o s u n k ó w i lośc iowych , które cechujq o w q zdolność dosto­
sowania się. 

D r u g a grupa zjawisk dynamicznych odpowiada roz­
wojowi ekonomicznemu. W pewnych warunkach, w y s o k o ś c i 
os iqgnię te przez zmienne wielkości o d d z i a ł y w u j q na pier­
wiastki systemu, takie, jak forma funkcji w s k a ź n i k ó w , w s p ó ł ­
czynniki produkcji i t. d. G d y b y ś m y mogli określ ić i lościo­
wo tę z a l e ż n o ś ć , m o g l i b y ś m y p r ó b o w a ć matematycznego ba­
dania przedmiotu. (Tutaj w ł a ś n i e n a l e ż y wypadek perio­
dycznego wzrostu k a p i t a ł ó w , badany przez Pareto w powy-
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o b r a z n a j w a ż n i e j s z y c h i n a j b a r d z i e j o g ó l n y c h t e n ­
d e n c j i t ego życ ia . W y n i k a s tąd , że t y l k o e k o ­
n o m j a m a t e m a t y c z n a jest z a w s z e w s tan ie o k r e ś ­
lić d o k ł a d n i e w a r u n k i i g r a n i c e twierdzeń, o d n o ­
s z ą c y c h s ię d o tego p r z e d m i o t u , i d a ć i m śc i s ł e 
u d o w o d n i e n i e . 

Z a t o w i e l k a i lość p i e r w i a s t k ó w sys temu 
r ó w n a ń r ó w n o w a g i i m a ł a z n a j o m o ś ć f o r m y f u n k ­
c j i , k tóre d o n i c h w c h o d z ą , s p r a w i a j ą , że jest 
n a m b a r d z o t r u d n e m wyraz ić w f o r m i e j a w n e j 
r o z m a i t e s t o s u n k i , które ten sys tem z a w i e r a impli­
cite. T o n a m w y j a ś n i a d l a c z e g o e k o n o m j a m a ­
t e m a t y c z n a , p o m i m o n i e w ą t p l i w e j potęg i s w y c h 
ś r o d k ó w b a d a n i a , d a ł a n a m d o t y c h c z a s t a k m a ł o 
m a t e r j a l n i e n o w y c h twierdzeń. N i e jest j e d n a k 
s łusznem p o w i e d z i e ć , j a k to r o b i ą p r z e c i w n i c y 
e k o n o m j i m a t e m a t y c z n e j , ze n i e pozwol i ła n a m 
o d k r y ć „żadne j w a ż n i e j s z e j p r a w d y e k o n o m i c z ­
n e j " . Z p u n k t u w i d z e n i a n a u k i , d o k ł a d n e u d o ­
w o d n i e n i e , k o o r d y n a c j a p i e r w i a s t k ó w , o k r e ś l e n i e 
g r a n i c , w których t w i e r d z e n i e m a w a r t o ś ć , s ą 
również w a ż n e , j a k m a t e r j a l n i e n o w e t w i e r d z e ­
n i a . Z a r z u t b y ł b y w i ę c u z a s a d n i o n y m t y l k o ze 

żej wspomnianym artykule; jest to zresztą wypadek naj­
prostszy). I tym razem również , z u p e ł n a n i e z n a j o m o ś ć w ł a s ­
ności s tosunków, o których mowa, będzie dla nas g ł ó w n ą 
p r z e s z k o d ą . 

M o ż n o ś ć matematycznego badania zjawisk dynamicz­
nych będzie przedewszystkiem z a l e ż a ł a od danych, które 
nam dostarczy d o ś w i a d c z e n i e . Przedwczesnem by było dzi­
siaj w y p o w i a d a ć s ą d o jego użytecznośc i . 
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strony t y c h , których c i e k a w o ś ć d l a k w e s t j i e k o ­
n o m i c z n y c h m o ż e b y ć z a s p o k o j o n ą przez p o p u ­
l a r n e w y k ł a d y ; w e w n ę t r z n y m e c h a n i z m n a u k i n ie 
p r z e d s t a w i a d l a n i c h c i e k a w o ś c i , b o n i e r o z u ­
m i e j ą j e g o z n a c z e n i a . T o też n i e m a n a d z i e i , a b y 
e k o n o m j a m a t e m a t y c z n a s t a ł a s ię p o p u l a r n ą , n a ­
w e t wśród t y c h , których w y k s z t a ł c e n i e p o z w o l i ­
ł o b y n a c z y t a n i e p r a c , d o nie j n a l e ż ą c y c h . 

A l e i n a c z e j , z d a j e s ię , p o w i n n i b y b y l i z a ­
p a t r y w a ć s ię n a tę rzecz s a m i e k o n o m i ś c i . G o d ­
n a tej n a z w y n a u k a nie może is tnieć bez d o ­
k ł a d n y c h okreś leń i u d o w o d n i e ń . Z a n i e d b a n i e 
potrzebne j śc i s łośc i w w y p o w i a d a n i u twierdzeń 
by ło g ł ó w n y m p o w o d e m , d l a k t ó r e g o e k o n o m j a 
k l a s y c z n a t a k ł a t w o p a d ł a p o d c i o s a m i p r z e c i w ­
n ików. T o też w s z e l k i p o s t ę p w t y m k i e r u n k u 
m u s i b y ć z r a d o ś c i ą w i t a n y m przez t y c h , którzy 
życzą , żeby e k o n o m j a b y ł a c z e m ś w i ę c e j , niż 
z b i o r e m w i a d o m o ś c i bez w e w n ę t r z n e g o między 
n i e m i związku. 

W przyszłości zresztą, m a t e m a t y c z n a teor ja 
r ó w n o w a g i p o z w o l i n a m , b y ć może , o d k r y ć z u ­
pe łn ie jeszcze n i e z n a n e s t o s u n k i . N i e t r z e b a z a ­
p o m i n a ć , że b a d a n i e n a u k o w e s t a w i a tu d o p i e r o 
p i e r w s z e k r o k i . P o s z u k i w a n i a , k i e r o w a n e p r z e z 
o g ó l n ą teor ję , b ę d ą m o g ł y o d k r y ć n a m p e w n e 
w ł a s n o ś c i f u n k c j i , których n i e z n a j o m o ś ć jest d o ­
t y c h c z a s g ł ó w n ą przeszkodą w z a s t o s o w a n i u 
teor j i d o p o s z c z e g ó l n y c h w y p a d k ó w . 

A l e , u z n a j ą c użyteczność z a s t o s o w a n i a m a ­
t e m a t y k i , na leży w y s t r z e g a ć s ię p r z e s a d y i n ie 
sądz ić , że u d a s ię n a m z a jej p o m o c ą stworzyć 

19 
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j a k ą ś a s t r o n o m j ę s p o ł e c z n ą , k t ó r a b y pozwol i ła 
p r z e w i d y w a ć i l o ś c i o w o z j a w i s k a e k o n o m i c z n e . 
W y k a z a l i ś m y , z d a j e s ię , że to n i e jest z a d a n i e m 
e k o n o m j i m a t e m a t y c z n e j ; s t a r a s ię o n a t y l k o 
u c h w y c i ć w g ł ó w n y c h z a r y s a c h o g ó l n e s t o s u n k i 
pomiędzy w i e l k o ś c i a m i e k o n o m i c z n e m i . 1 o d w r o t ­
n i e , t y l k o r o z u m o w a n i e m a t e m a t y c z n e m a środki 
p o t r z e b n e , a b y s p r o s t a ć t e m u z a d a n i u . 

E k o n o m j a m a t e m a t y c z n a m u s i z a w s z e p o z o ­
s t a ć b a r d z o a b s t r a k c y j n g ; t w i e r d z e n i a jej s ą t y l k o 
s c h e m a t a m i , k tóre m a j ą w y j a ś n i ć n a m r z e c z y ­
wis tość , n i e zaś w i e r n e m o d d a n i e m tej r z e c z y ­
wis tośc i . N i e b ę d ą o n e m o g ł y n i g d y b y ć zas to -
s o w a n e m i d o r o z w i ą z y w a n i a z a g a d n i e ń p r a k ­
t y c z n y c h . O s t a t n i e z d a n i e p o w i n n o b y ć r o z u ­
m i a n e , n ie t y l k o w t y m sens ie , że n i e m o ż e m y 
w n i c h s z u k a ć w s k a z ó w e k d l a n a s z e g o d z i a ł a n i a . 
R o l g w s z e l k i e j n a u k i jest uczyć n a s tego c o jest, 
a n i e tego c o m a b y ć ; m e c h a n i k a n ie u c z y nas , 
j a k m a m y b u d o w a ć m o s t y że lazne , a t y l k o j a k i m 
w a r u n k o m o d p o w i a d a j g m o s t y w ten l u b i n n y 
s p o s ó b b u d o w a n e . A l e , jeżel i n i e m a m y wątpl i ­
w o ś c i c o d o w a r u n k ó w , którym m a o d p o w i a d a ć 
b u d o w a , o d p o w i e d ź n a z a g a d n i e n i e p r a k t y c z n e 
jest n a m d a n a p r z e z teor je plus e l e m e n t a r n e r o ­
z u m o w a n i e . 

R ó w n i e ż e k o n o m j a t e o r e t y c z n a l u b s toso­
w a n a , n ie m ó w i n a m n i g d y j a k m a m y p o s t ę p o ­
w a ć , a l e w n a j l e p s z y m r a z i e , j a k i e m i b ę d g skut­
k i t a k i e g o l u b i n n e g o s p o s o b u p o s t ę p o w a n i a . 
Jeże l i n ie m a m y ż a d n e j w g t p l i w o ś c i c o d o n a ­
s z e g o c e l u , z n a j o m o ś ć tego , c o jest, p o k r y w a się 
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ze z n a j o m o ś c i ą tego co m a m y r o b i ć . N a p r z y k l a d , 
j eże l i d o w i e d z i e s ię , że p e w i e n ustrój e k o n o ­
m i c z n y z a p e w n i a m a x i m u m r z e c z y w i s t e j użytecz­
nośc i p e w n e j g r u p i e , a c e l e m n a s z y m jest z a ­
p e w n i e n i e j a k n a j w i ę k s z e j użyteczności tej w ł a ś ­
n i e g r u p i e , n a r z u c a s ię w n i o s e k p r a k t y c z n y : w y ­
b r a ć ten ustrój e k o n o m i c z n y . N a u k a n ie z m u s z a 
nas p o s t ę p o w a ć w p e w i e n s p o s ó b , a l e k ieru je 
n a s z e m p o s t ę p o w a n i e m . 

W t y m to sens ie powiedzie l i śmy, że e k o ­
n o m j a m a t e m a t y c z n a n i e d a j e s ię b e z p o ś r e d n i o 
z a s t o s o w a ć d o p r a k t y k i . T w i e r d z e n i a jej s ą słusz­
ne t y l k o w w a r u n k a c h , b a r d z o o d d a l o n y c h o d 
rzeczywistośc i ; p o j ę c i a jej o d b i e g a j ą o d t y c h , 
któremi p o s ł u g u j e m y s ię w życiu. P r a w d o p o d o -
b n e m jest, n p . , że m a x i m u m użyteczności d l a 
s p o ł e c z e ń s t w a p r z e d s t a w i a s ię w i e l u o s o b o m , 
j a k o idea ł , d o k t ó r e g o na leży d ą ż y ć ; a l e w o b e c 
tego , że p r z y ustroju i n d y w i d u a l i s t y c z n y m n i e p o ­
d o b n a p o m i n ą ć k w e s t j i podzia łu b o g a c t w , w ą t -
p l i w e m jest c z y w i e l e z n i c h z g o d z i s ię n a o k r e ś ­
l e n i e tego m a x i m u m u , d a n e przez P a r e t o . N i e 
jest to zresztą z a r z u t e m — n a u k a n i e m a o b o ­
wiązku f o r m o w a ć s w e p o j ę c i a podług p o t r z e b 
p r a k t y c z n y c h . 

N i e s łusznem by by ło w n i o s k o w a ć s tąd , że 
e k o n o m j a a b s t r a k c y j n a jest bez użyteczności d l a 
e k o n o m j i s p o ł e c z n e j . A b s t r a k c y j n y c h a r a k t e r jej 
p o j ę ć i twierdzeń n i e jest u k r y t y m — j e s t o n o k r e ś ­
l o n y m w s p o s ó b , nie z o s t a w i a j ą c y m i e j s c a d l a 
n ieporozumień, p r z y n a j m n i e j d l a czyte lników u w a ż ­
n y c h . P r z e j ś c i e o d twierdzeń n a u k o w y c h d o w n i o s -
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k ó w p r a k t y c z n y c h n ie jest n i e m o ż i i w e m — n i e jest 
o n o t y l k o p r o s t e m — w y m a g a p r a c y u m y s ł o w e j 
i z n a j o m o ś c i w a r u n k ó w życ ia . 

N a j w a ż n i e j s z ą us ługą , k tórą n a r a z i e o d d a j e 
p r a k t y c e e k o n o m j a a b s t r a k c y j n a , jest o c z y s z c z a ­
n i e p o l a ze w s z y s t k i c h teor j i f a ł s z y w y c h , l u b 
słusznych t y l k o w n i e o k r e ś l o n y c h w a r u n k a c h , 
u k a z a n i e k o m p l i k a c j i t a m , g d z i e s ię o n a r z e c z y ­
w i ś c i e zna jdu je . Jest o n a d o s k o n a ł y m s p o s o b e m 
k r y t y k i : t w i e r d z e n i e n ieśc i s łe p r z y u p r a s z c z a j ą ­
c y c h p r z y p u s z c z e n i a c h , p r z y których e k o n o m j a 
m a t e m a t y c z n a r o z w a ż a z j a w i s k a , n ie może o c z y ­
w i ś c i e b y ć śc i s ł em w b a r d z i e j s k o m p l i k o w a n y c h 
w a r u n k a c h życia r z e c z y w i s t e g o . T o k r y t y c z n e , 
d e s t r u k c y j n e z n a c z e n i e e k o n o m j i a b s t r a k c y j n e j 
było szczególn ie u w y d a t n i o n e m p r z e z n iektórych 
b a d a c z y p r z e d m i o t u . Z d a j e s ię n a m j e d n a k , że 
d a j ą c n a u c e ś r o d e k w y r a ż e n i a ca łokszta ł tu sto­
sunków wpółza leżnośc i p i e r w i a s t k ó w życia g o s ­
p o d a r c z e g o , o k r e ś l a j ą c g r a n i c e i w a r u n k i t w i e r ­
dzeń, d a j ą c i m d o k ł a d n e u d o w o d n i e n i a , e k o ­
n o m j a m a t e m a t y c z n a o d e g r y w a z n a c z n i e w a ż ­
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